
• 

C11a numeru 3 zł. PR ŁJCZClF. :itĘ ll 

) - pn 

ROK Il (V) ŁODŻ, WTOREK 26 KWIETNIA 1949 ROl{U. Nr 112 (1486) 
„„a11a•n«a:•m1m*f~<1mii11:111111m111111111111mnzmr11Ra11„„„llll!llw:aaiz::1wullllll'J•n•11111„„an~„•m ... „„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... m 

POKÓJ Ś IATUI 
Plom~enne przemówienie pisarza radzieckiego llii Erenburgi 
na Światowym Kongresie Obrońców Pokoju =~·w dziele budowy Socja-

I 
gną rozpętać wojnę, są do­
świadczonymi dyplomatami i 
potrafią przemąwiać. Szyku­
jąc napaść, mówią o obronie. 
Oświadczają, że można rzucić 
bombę atomową na jakiekol­
wiek miasto na świecie i pre­
cyzują, że ich lotnicy opraco­
wali już plany miast radziec­
kich. Dyskutują, jak będzie 
wyglądał Paryż po rzuceniu 
bomby atomo•vej n.a Palais 
Royal. Rozprawiają o wojnie 
bakteriologicznej. Cóż warte 
są wobec tego zapewnienia o 
„ściśle obronnym charakte­
rze" tych paktów. 

Jeśli nie wszyscy mówią, z 
Jakiej strony zagraża niebez­
pieczeństwo dla pokoju, to 
wszyscy zdają sobie z tego do 
skonale spraw~. Półof:cjalny 
„Monde" pisał, że Ameryka­
nie i Europejczycy nie zgadza 
ją się na temat stanowiska wo 
bee paktu wojskowego: autor 

PARYŻ PAP "l b t stwierdzał. że dla Ameryka-
• • ( _. ) . 

1 ~ so 0 - nów .iest rzeczą naj;vażnlejszą 
mm posiedzeniu Svnatowe~o wv•ranie wojny gdvbv nie 
K gr S Ob ' ó Poko1u· Jh • • • on . ~ u ronc. w. . n można było jej uniknąć. - Na 
wygł~s1ł p~zemów1em~ w:ita Y tomia.st dla Europejczyków 
burzliwymi oklaskam1 Iha E- jest rzec.zą na.,Jważnlejszą. ahv 
renburg. wojny nie hylo 

Jako pisarz - oświadczył · · 
on - wolałbym wówić o lite- Chciałbym wzlać ~ ohrnnę 
raturze. Będę jednak mówił o uczciwych Amerykanów. Praw 
czym innym: o groźbie. która dą jest, że dla garstki Amery­
jak chmura zawisła na h':>rY- kanów najważniejsze iest roi­
zoncle. Nowi barbarzyńcy za- pętanie wo1ny. lecz dla naro­
grażają wszystkiemu, co jest du ameryl\ańskiego fak >ak 
mi drogie. Czyż można mówić dla narodów europe:lskłch naJ 
o czymś Innym? Garstka lu- waźnle.j!lzą r7Nizą jest prze­
dzi, która o;>anowała prasę. nkod:rlć wojnie. 
radio, złoto, bazy lotnicze i Dla narodów wojna 1est pa­
bombę atomową - zagra~a smem nieszcześć i ofiar. Dla 
ludzk'lści. Los drlecł. los kul- podżegaczy amerykańskich 
tury z!l.lcży obecnie od tego, wojna oznacza: dostawy, zY­
czy C{'alimy pokój l odepchu\e ~ki i dywidendy. Umie.Ją nnl 
my nowych barba.o;yńców. destylowar krrw. b:v ntt"'l:ymać 

Oczywiście ci, którzy pra- złoto. 

Podżegacze wojenni 

Publicznie mówią o czymś 
innym - szafując kłamstwa­
mi. Kto usiłuje wmówić, że 
rosyjskie czołgi idą na Tehe­
ran, podczas gdy sam znalazł 
się nagle w Iranie? Kto mó­
wił, że Związek Radziecki pra 
gnie zawładnąć wyspami c;!uń­
skimi, a sam zawładnął Gren­
landią? Kto oburzał się na 
m ieszanie s i ę ,.czerwonych" w 
sprawy greckie, a obecnie rzą 
dzi w Atenach? 

Panowie ci zapewniają , że 
są „zjednoczeni wspólnymi i­
deałami". Jest rzeczą zupeł­
nie· naturalną, że znajdujemy 
wśród nich Salazara. Jestem 
przekonany, że w ciągu naj­
bliższych dni przyjęty zosta­
nie do klubu superdemokra­
tów północno - atlantyckich 
c:włowy humanista - Franco. 

szafujq kłamstwami 
wej, ale równocześnie pn:ygo­
towują nową napaść. 

Ci, co przygotowują nową 
wojnę mówią często o kultu­
rze. Usiłują wmówić, że bro­
nią „kultury zachodniej" 
przed Wschodem. Jest to pla­
giat tak jaskrawy, że gdyby 
żył Goebbels, mógłby zaskar­
żyć kh o naruszenie praw au­
tor!'kich. Któż to rPprE'7"ntuje 
„kulturę zachodnia"? Adepci 
Ku-Klux-Klanu. Ilza Koch, 
król Abdullah. monachijscy 
towarzysze Hitlera, Czang­
Kai-Szek, kupcy z Seoulu i 
słusznie - i;ir Wikt.or Krnw­
czenko. 

Przeciw komu dżentelmeni 
ci pragną bronić tej „kultury 
nirh r.dn'cj"? Ten „w~chód' · o. 
hejmuje Aragon11. Pablo Ne­
rudę, księdza Bouliera, dzleka 
na Canterbury, robotników 

Panowie ci mówią o równo przedmleśr pary!lkich, mera 
ki ras, ale polewają benzyną Florendi. Howarda Fasta. Pl­
Murzynów, by ich sp:ilić, bro- rassa. 'l'nmaszn. !\!ranna i Jo­
nią niepodległości narodów, liot - Curie. 
ale angażują i r.walniaią rzą- W rzeczywistm~ci ci. którzy 
dy 20-tu republik. Tępią fa- mówią o obronie ,.kultury za­
szyzm, alP. tworzą dywizje z chodniej" nie osląl!"neli jeszcze 
byłych SS-mimów. Zirnewma- tego. co mlenl się kulturą. Mo 
ją o zasadach wolności. lecz ~1! oni dyskutować. co pozo­
chowają się pod łóżkami stanie z Louvru po rzuceniu 
gwiazd z Hollywoodu. hy bomby atomowej. m~gą ma­
sz.piegować ich 7.yciP prywat- rzvć o lego zatoPi"niu. ale nl­
ne. Sądzą hif!erowców za wy-1 ll'fł:v nlr rrmumid~ co sle w 
wołanie drugipj wojny świ a ln nim mieści. 

Kultury nie można podzi~lić na części 
ZrobUi by lepiej ~atnvmu- I ::itlantyckim, ale nie można 

jąc się, odkrywszy głowy , I twierdzić. że członkowie komi 
przed Kapitolem, Sw. Zofi::i sji dz i ałalności anty - amery­
w Kijowie i przed Chart res kańskiej są przedstawicie lami 
Kultura nie jest ciast\'m we- kultury, czy to zachodnie.i. czy 
selnym, położonym n::i stnle , wschodnipj, północnej, czy po 
plantatora z Missisipi. Kultu· ; tudniowei. 7.ródta kulturv Je­
ry n ie można pokrai::ić . Mri t na 7.a w Mi:irnżytntłi Grecji. Prze­
rdosić, że Włochy sa krajem szły one pn.ez Rzvm c!o 

Włoch, a także i do Rosji. Kul Ktokolwiek koc·na kulturę po 
tura światowa nie jest Berli- wszechnq., miłuje także jej rysy 
nem _ nie można Jej podzie- narodowe, 'właściwe duchowi te 
lić na dwie części. go, czy innego narodu. Xiektó· 
Każdy naród przekazał coś rzy doktrynerzy Stanów Zjed· 

do skarbca kultury światowej. noczonych wyn11szą pod nie­
Leonardo da Vinci, Dante, Bal biosa „amerykański sposób ży· 
z.ac, Corot, Servantes, Goya, cia". Jeśli wystarczają im 
Szekspir I Dickens, Beetho- 'filmy gangsterskie i komisja 
ven I Goethe byli złączeni z działalności antyamerykańskie;; 
ziemią, która ich wydała, ale -- to ich sprawa. Na niesz­
wzbogacili oni całą ludzkość. częście jednak dolar uderzył 

Truman-Kolumb z ·wall-Sireer 

Hasła 1-Majowe ZMP 
WARSZAWA (PAP).) -Za- my polityczne - szczególnie 

Jak bardzo zubożała wydala im do głowy. Wyobrażają so· 
by się µam kultura europcj- bie naprawdę, że kino Broad­
ska, gdyby pozbawiono jej po- way' u jest ładniejsze od Akro­
wieści rosyjskie.i. prac uczo- polu, a Reader' s Digest lepszy 
nych rosyjskich oraz odkrycia od Lwa 'l'ołstoja . Chcą prŻ!J · 
nowego świata, którego doko- niknąć wszędzie ze swym stan­
nał w 1917 roku naród rosyj- dartem. Ludy Europy są dla 
ski. Często toczą się spory co nich poborowymi, których nale 
do ojcostwa patentów lub wy- 7.y ogolić. Nie ma nic bardziej 
nalazków. ale nikt nie ośmieli I ohydnego, jak pycha rasowa 
~ię zaprzeczyć pierwszeństwa lub narodowa. 

rząd Główny Związku Młodzie- interesują.ce młodzież polską, 
ży Polskiej ogłosił hasła wzywa znów do wnlki o pokój 
1-majowc. Hasła te mo,ną. o - pod sztandarami ZMP. 
osiągnięciach i zdobyczach mło „Cała młodzież pod przewo­
dzieey P-olski Ludowej i wzy· dem klasy robotniczej w mar· 
wają do dalsuj pracy, nauki i szu do Socjalizm'.l!' • 
walki wraz z postępową. mło-
dzieżą. całego świata w imię po W szeregach ZMP realizuje-
koju i postępu. . my jedność młodzież~· robotni-

1 maja 194.9 r. będzie świę- czej i chłopskiej!" 
Dalsze hasła mó n-ia o zada­

tem młodzieży polskiej. Pod- niach z:,rp .;ako szkoł'' na-
kreśla to hasło naczelne. ·' J 

wvch kadr budownic1.yrh Pol· Prawdziwy patriota kocha ludzkość Do solidarności z młodzieżą ski Ludowej. . 
całego świata, walczącą. o po· „Młodzi przodowiliey pracy 

Karody uczyły ~ię i uczą j Pd· 
ne od drugich. Zdaje się, że 
można szanować ornbliwości 
narodowe. odrzucając jedno­
cześnie wszelki partykularyzm 
narodowv. Prawdziwy patriota 
kocha ludzkość. Prawdziwy in­
ternacjonarsta oddany jest 
swemu narodowi. Lu<lzie Stalin 
gradu ginęli za wiosk!' rodzin· 
nę, zn pio~enkę. zapamiętaną. l\' 

dzieciń~hvie. za lu<l rad;i;iecki. 
Umierali jednak rówuież za 
wM:ystkle ml:isteczk:a. l wsie, 
Europy, za wszystkie piosenki 
świata. za wszystkie ludy kuli 
ziemskie.J. Ci, którzy zajmują 
8ię „Stamtmi Zjednoczonymi 
Eurnnv" - ni» rozszerzają swe 
go ~wiata duchoweiro lecz 7.wę-
7.ajl). go. Gotowi A'!- ohnlić ~łupy 
graniczn(\ między Luksembur· 
<?iem i P.e~~'~. lecz wzam'an 
7obnwiązu.fu Europę zacho<lnię. 
do wykonani11. przepafri międz:v 
nii, , R liOO milionami Judzi, kt6-
rzy żyj I), pracuji1. i wieną w 
nowy świat. B~·ł czas i:;dv 
FrnncjR RzłA. na czele lnd7.koś­
ci. Sądzę, że Francuzi. Polacy, 
WJMi, CzPAi, rohotnky krajń'l'I' 
kt6re C7.Prpi::1 natchnienie 7. do· 
świadczeil. lutł11 radzier!rlei;r;o -
pozostaJa dobrymi patrlotar;t 
nrz:vwiązanymi do swych naro­
dów. 

Nir dzirlim kultnrv nn. 
wscl10dnią i z~rhodnię.. · D:..leli­
my świat na budowniczych !ml. 
tury ł na wandali. na twórców 
1 pasożytów. na żywych ludzi i 
żywe trupy. Gdy mówie „my' '. 
nie '!:~mykam sil' v- 1"1';,nicach 
mego kra.Ju. Czyż eJi+" e:iłqo 
!!iwiata nie Jest z nami? 

Po opuhlikowaniu trkRtu 
ORtatnirg-n T>'lktu ;iP<?n :r.wnlf'nni 
cy Rtwfordzili 7. im tyR1'a 1,cją: 
„rozłnm hviata ;ie~t ontąd rzc· 
c·z::i dokonam}''. 

Prngnąłh~-m rnz jP~ZC7-I' prz~·· 
nomni!'~. żr kultur>t to nie ren­
tn. . . Tern nic przPdłuża Aif;' l<ul· 
tury pracą, porvwPm. n1ttrl111ir­
ni<'m WAzyRtki~h gorhin- lrnl· 

kim to nie dzieło wybrańców, k6j, posfęp i lepszą. przy~z!ość na wyższe uczel1J1e! .• 
lecz całego narodu. -:W dziennicz wzY'\'l'a.ią. hasła następne: „Zdobytą wiedzą służyć bę-
ku młodej d:aiewczyny z Lenin· ,,.Niech żyje światowa Fede· dziemy masom. pracującym ; 
gradu, który wpadł ·· mi w ręce, racja Młodzieży Demo kra- Ludowemu Państwu!•• 
wśród notatek malujących cier- tycznej''! Na czoło ha8 cł rlot,·r,zą.c"'rh 
pienia oblężonego miasta znala- „Pozdrawiamy braterską mło życia kraju czytamy: · • 
złem słowa: „wczoraj wieczorem dzie! radzfe<:ką i jej organiza.- ,Niech żyje Pol.ska Zjedno· 
- Anna Kerenina, tej nocy - cję - Leninowski Komsomoł!" czona Partia, R<:>botnicza!" 
Madame Bovary". Gdy przy „Pozdrawiamy walczącą o „Niech żyje oh<Jz demokracji 
ApogoJ.)Ilości zapytałem tę dziew wolność młodzież Grecji, Hisz· ludowej, prowacliący Polsk-;i ku 
r7ynę w jaki spos6b mogła pa.nii, Chin, Vietnamu, Indone· Socjalizmowi!" 
cz.:vtać w n?CY w mieści.e P?zba zji t Malajów!" „Niech żyje Z.-;riązek :Ml0-
w1ouym swiatła, odpow1edziala I Piennze spośród haseł wska· dzieży Polskie.li „ - - h nm1i koń 

(Da!szy clą.g na str. 2-ej) zują,cych. . 11trj.ważniejsze problp- cowe ha•ło. 

Paniczna ucieczka wojsk Kuomintanqu . 
Błyskawiczna ofensywa Armii Ludowej r.a Szz~~[hau 

LONDYN (PAP). JAK DO- dzin wymieniane są nowe mia kę Jang-Tse-Kiang. Przen" a 
NOSI Z SZANGHAJU AGEN sta i ośrodki komunikacyjne, ła ona w ciągu 24 godzin pn­
C.TA REUTERA. W NIEDZIE zajmowane przez oddziały lu zycje wojsk Kuom'ntanru. no 
LĘ NAD RANEM ODBYŁ dowe. suwaiąc się błyskawicznie na 
SIĘ WMARSZ DO NANKI- Po upadku Nankinu, który przód i zajmując obszerne te 
NU CHIŃSKICH LUDO- nie był zupełnie broniony reny na południ0w~·m brzegu 
WYCH SIŁ ZBROJNYCH, przez wojska Kuomintangu, rzeki Jang-Tse- Ki :mg i wo­
KTÓRE BĘDĄ STANOWIŁY oczekiwane jest rychłe wy- kół Nankinu. 
GARNIZON TEGO MIASTA. zwolenie Szanghaju. Oddzia-

Wojska Kuomintangu są w ty 1'1dowe znajdują s :ę w od­
pełnym odwrocie. Ewakuówa ległości 40 mil od tego naj­
ły one ostatnio Kunszan, w większego miasta i portu chiń 
odle!(łości 50 km. na zachód skiego. 
od Szanghaju, jak również Nowy Jork (PAP). Według 

Wiceprem~er A. Zawadz!<! 
- delegatem r.6rnxków 
na Kon..,-es Zw. Zaw. 

węzłową stacię kolejową Su- tutejszych doniesień radio- I\:atowlce (PAP). w Sosnow 
czou na linii Nankin - Szang wych, wojska Kuomintangu cu odbyło się w dn:u 24 bm. 
haj. okopuj:1 · się już wokół Kanto- plenarne, przedkongresowe po 

Wkroczenie wojsk ludo- nu w ramach przygotowań siedzenie Zarzadu Głównegu 
wych do zajętych ostat- do obrony prowincji poludnio Związku Zaw0doweg0 Górni-
nio miejscowości poprzedzo- wych. ków · 
ne było paniczną ucleczką M~kwa (PAP). Agencja Na obrady przybył owacyj-
miejscowych garnizonów kuo Sinhua ogłasza oficjalny ko- nie witany przez górników, 
minlangowskich I ludzi 7'wlą- muni~at,. omav<Tia.lący sukce-1 wicepremier Aleksander Za­
zanych z dotychczasowym re- s~ os1ąi.męte podczas ostał- wadzki, który wygłosił prze­
żimem. mej. ofen~ywy. Komunikat mówienie, analizujące obecny 

Marsz Armii Ludowe.i na po stwierdza, ze w nocy z 20 na etap walki u pokój światowy 
łuc1nie od Jang-Tse-Kiangu 21. kwietnia, ~00-t~sięczna .ar i precyzujące bieżące zad ania 
jest tak szybki, że co parę go mia przeprawiła S1ę przez rze ruchu zawodowego. 

''c;f~;;k···;;;b·~·;~ify.""'b;'y"'(:;j~ki';j"'.;"'M:~;·k~;;;· Po omó\vieniu przygotowań 
organizacyjnych do obchodu 

piętnuje oszczerczą nolltvke rządu Attlee i Bevina pierwszomaiowegx oraz Kon-
gresu Związków <.:awodowych 

Fed. Johnson zrzeka się ob-ywatelstwa brytyjskiego przystąpiono do wyboru dele 
MOSKWA PAP). - Naczcl- śbą o opublikowanie .i<'go li~t u gatów na Kongres. 

ny redaktor t ygodnika „Bri- otwartego. 'Wśród burzliwych okla.<;ków 
tanAki.i Sojnznik", organn W li ście tym pun .Tohn~on 7Pbr:m:vch plenum postanowi 

htrn ohumiPra. Na tle rrnc~nu brytyj~kic!iO USZ wyt1a11·ane· 
RO~<'i!? p~łacu w Nor,rmher.dz<• )go w jęz yk u rosyjskim w fl\o­
r op1wrn Rt~ przP~ądny nrnmak. 1 skwic pan Archibald John~011 

Kultura w Zwią,zku Radziec- I z r. r ó cił siQ do „Prawdy" z pro 

komunikuj e, Ż<' podał ~ i~ do dy· !o now;crzyć manrlal delel(a­
m i~i i. ze rw ał ze sw~-m r 7( drn1 i ta Zwlą.zlr.n zaw'łt~OWPR'.O Gór . 
pos ta nowił pozo~ tnć na !'mig-ra· ników Pa 2 Kra.l~w:v l{ongrM 
1".ii , iiy wal1•7ye przrriwko rPak Zwilp:ków za"'oifowych wice 
e;1 ~ 11 i! 10 - :łrn e r·. k:łli~kil'j. premi<"ro~'i Aleksandrowi Za 

--........ ~--.... -----·----------~,,_----------~----~----------------------------~ v;ad7kiemu. 

100-1\'Sfęczny tłum min. festuiG tri1 oti rnn~~ ~" ~~~i1r ---1.1--APtll!Sl--™---·!l'll!ll&EMMllll'!!llW'!!ll 
na paryskim stadionie Buffa '1 o ,. ,.. ~mten;~"'u 

.J. UWAGA! 
3IUbowanie peon~erów rnłoit~f~ea:~~O.v:fW, 't~ Rlu rha.c ;ie Kun:u rlla koTespon 

dcntów i rNlaktorów gazekk w toku obrad l{ongresu w Pradze śdennycb! 
W niedzielę stutysięczny 'I Obrońców Pokoju prof. Jol- I! v1ienie pisarza ra d ;;ieckiC'go Dziś 0 gmlzinit> 17-teJ seml-

tłum Paryżan i delegatów z iot-Curie (Francja). poseł F11diejewa z taśmy : ·n~a e- narium z w:vlilarlo „Międzyna 
, - rodowy ruch rohotniczv". O całej Francji manifestc.. .rał Zilliacus (W. Brytania) , se- tofonowej. l.\Oclz. lS·t~.i w:vlrhd na lemat 

na Stadionie Buffalo w obro nator Sercni (Włochy). pi- Przybyli na obr„rly prnscy „Hi~tc-rfa \"/KP lb). 
nie pokoju. ' sarze: To'adiejcw (ZSRR) i nionierzy młod;;ież0wj ·d o:!y Obecna~<' ohnwi~zkllwa. 

Do zgromadzonych mas How:1rd Fast (USA) li uroczyste ślubowanie :lla 
W~'fł 7!:>1 P1·!lpagandy 

manifestan.tów przemówili W Pradze na obradach 1J spraw" pokoju. LJ~ PZPR i Redakcja 
koleino w imieniu Kon~rcsu i Kone:resu odczvtano nrzemó --o- -<'Hos11 ~ohotniczcg-o" 



• 

__ Str_•'-'----------------------------------------------------------------------~--------..;...--------~--_,,.----.!!!.21.z 
Ni_ezliczone są siły obozu demokratycznego 
~w1atowy Kongres Pokoju wywołał popłoch w oboz~e podżegaczy wojennych 

Hasła Pierwszomasowe 
to hasła siły i twórczego czynu 

Zawarta w hasłach pilłrwszo- dzy hasłami solioarnoi!ici między 
majowych, ogłoRzonych przez narodowe.i, jronoczącymi świa­
KC PZPR treść, jeRt treścią towy proletariat i wszysfkie 
postępu, gl~bokiej solidarności miłujące pok<Sj i postęp narody 
międzynarodowej, twórczej, re- pod kierownictwem potężnego 
wolucjonizują.cej ż~-cie społe- kraju socjalizmu 1 wi~!!:;!.ego 
czeństwa pracy. Je"lt w nich wodza, J6:'.'efa St111ina, do wal­
treść idP,i i czynu , które lud pol ki o najszczytniejsze idealy 
ski manifestować h~dzie pod lud:1kości, wolność i pokój, a. 
przewodem klaey robotniczej i f(ldzie!ną; twórc?.ą, bl!CTOW'l, po­
jej partii w dniu święta Robot litycz;:ią., g?~i;><'darczą, kultural­
niczcgo. ną. Polski Ludowej kroczącej 

W artykule p. t. „Niezlł~­
ne są „iły obQIZ.ll demokra.tycz 
nego" zamieszczonym na ła­
mach „Prawdy", Żukow pi­
sze z Paryża: 

Bohaterów Związku Radziec- ror przeciw obrońcom poko- 1 stawał się coraz silniejszy, my 
kiego poległych w walce z fa- I ju. Żukow przytacza słowa wiemy, że nasze siły są nie­
szyzmem - oddały życie nie przedstawiciela Demokratycz- 1 zliczone I, że nasz obóz demo­
Po to, aby zn~ lała się nego Zjednoczenia Afrykań- kratyc;iny Jest niepokonany„. 
krew". Wszyscy delegaci po- skiego, D. Arboutier: • Te spokojne, pełne siły we-
wstali na znak solidarności ze - Po Kongresie napotkamy wnetr:mej i głębokiego prz;eko 
słowami Kosmodemjańskiej. na nowe trudności. Aby móc nania słowa - pisze Żukow 

Delegaci na Kongres zdają je przezwycięiyć, trzeba za- - wyrażają ducha bojowoścl, 
sobie sprawę, że obóz reakcji chować równowagę ducha i go , który panuje 11a Kongresie 0-
wzmoże jeszcze bardziej ter- rącą krew. Ale choćby terror brońców Poko,tu. 
--~ft.n.....,t,U-..-.i,--1" . .-...--.-------------~~---------

„Słowa prawdy rozb.rzmJe­
wa,jące na Kongresie Pokoju 
Jeszcze bardziej zespalają jego 
obrońców. Jednocześnie wy­
wołują one wściekłość I bezsll 
ną złość podżegaczy wojen­
nych i ich zauszników. Wszy­
scy mieszkańcy ogrodu zoolo­
gicznego, zwanego prasą bur­
żuazyjną wyją zgodnym 
głosem. Wszyscy - od sta­
:rych, reakcyjnych żul?rów z 
,,Epoque" i „Aurore" do mło­
dych hien z „Franc Tireur" 
- wszyscy oni, jak na komen 
dę oświadczają, że „obrońcy 
pokoju są nowym gatunkiem 
ludzi, wymyślonych przez Mo 
skwe" i, że delegatów na Kon 
gre.g „mianowała (!) jedna je­
dyna partia" czyli komuniści. 
Taka zadziwiająca jednomyśl 
ność „wolnej" prasy pary­
skiej tłumaczy się bardzo pro 
sto - ton tej prasie nadaje 
analogiczne oświadczenie De­
partamentu Stanu USA. 

•regoroczne hasła pierwszoma ku Roc,i\11izmowi, tkwi niepo1rn-

wspanl•ałe wyni·ki· wykonani·a Planu Pan' stlfl• o·meeo ZSRR jowe nie są, hasłami jedynie da- nana siła - intemacjonalizm 1 n n lekiej wizji przys1lości, są to patriotyzm ludu polskiego. 
hnsła, które miliony ludzi pra- ~ile t"j n!łrM polskl: robot-

w Pl•erW""Z'7M J:rwartale 1949 roku ey, milionv. Pola.k6w budują-
"' :T "" niry, rhloni, inteligenc,ia pr 0

-

27 I • k' 28 j d ' . h . b,. S cych · nową Polskę, wciela w ży cn~ara, kohiPtY. . młodzież i ei 

Cały ten diabelski taniec w 
prasie jest wymownym do­
wodem, że Swiatowy Kongres 
Obrońców Pokoju wywołał po 
płoch w obQZie podżegaczy wo. 
Jennych. 
Wśród ludzi, którzy zgłosili 

akces do Kongresu znajduje­
my nazwiska najrozmaitszych 
działaczy, w tej liczbie rów­
nież biskupa amerykańskiego 
Arthura Multona, angielskie­
go lorda Amery, przewodni­
czą~go niemieckiej Unii 
Chrześci]ańsko Demokra­
tycznej Ottona Nuschke i by 
lego prezydenta Meksyku, 
Cardenasa. Nawet człowiek o 
bardzo bujnej wyobraźni nie 
może podeirzewać tvch ludzi 
o przynależność do ruchu ko­
munistycznego. Ale cóż to ob­
chodzi pismaków prasy burżu 
azyjnei? Przecież Kongres o­
krzyczano „czerwonym". 

Oszczercy z prasy burżu­
azyinej · w~!Taźnie sie zag::ilo­
powa li i w117'.dli w paniki! wo 
bee oc?Vwiste'!o faktu, że Kon 
gres Pokoju zjednoczył naj­
szersze warstwy ludności, nie 
zależnie od przekonań poli­
tycznych i wyznania. wobec 
f::iktu, że 600 m!lhmów ludzi 
dało wyraz swej woll pokll'Ju 
I ~!'towości .Jego obrony. 
Żukow opisuj.:> burzliw~ o­

wocje . .faką. zgotow!!.U delP~­
ci Nl. Vnn::-rcs przl'dst:owit'iPlo 
'\'\i narnd11 n .dzieckil'l?O. plsa­
rrrwi Fl'diejewowi, kiedv mi> 
wił on o ookojowrj polit:vce 
Zwhtzku RRdziPclde1?0. kiedy 
mówił o tvm. że wl,.,lkl kiP­
rnwnik p~·ństwa ralizil'rkicr,o, 
Stalin. 'T?nrononował zawarcie 
Paid.u PokcJn, 

Na Swiatowym Kongresie 
Obrońców Pokoju obecna 
jest. jak wiadomo. matka bo­
hRterki Zoji Kosmodemiań­
skiej. Sala z zapartym odde­
chem słuchała h~i przemówie­
nia. Opowiadała ona. jak 
Niemcy zamordowali jej uko­
chaną córkę Zoię, któr.ej imię 
stało się dla ludzi radzieckich 
świętof.cią. K~t•H•df'm~"ńska 
mówiła, również o tyni, jl!k po 
legł jej syn w wi-lce o WY'l'WO 
łenlf' lniJ~lu·~d. „N:i~zl' fl'7.łed 
- oświadczyła matka dwóch 

Gazety mook';ewsk ie zamie­
ściły komurr'k.at Centra:nego 
Urzędu Statystycznego przy 
Radz'e Ministrów ZSRR o wy­
nikach wykonania państwow! go 
p!anu odbudowy i rozwoju go 
spodarstwa narodowe~o ZSRR 
w p'erwszym kwartale 1949 r. 

Wyniki te świadczą o nowym 
potężnym rozw.o'ju radzieckiego 
przemysłu socja1istycznego, rol 
nictwa i transr;ortu. Rozszt!'rza 
siię coraz bardziej obrót towa­
rowy, wuasta nieustwnle do­
brobyt materlalny i poz'om kul 
turalny narodu rad z' eckiego. 

W toku wykonania p!anu u­
jawniły s' ę ·nowe docl·atkowe 
rezerwy w przemyśle. Rozwinął 
s;ę szeroko ta;niciowany pPe7. 
fabryki mosl<'ewskie ruch walki 
o przyśp'eszen·e obiegu śroclków 
obrotowych. Na nowy wy't.~zy 
stopień podn'osilo się współza­
wodnictwo socjal'słyczne o dal 
57.e poon'esien 'e wskaźników 
tedm iC'zno-.gos'Podarczych. o 

wszechstronne wykorzystanie 
rezerw wewnętrznych i dośw i ad 
cz eń przodujących przed.się· 
biors!w, w ce!u szybszego wz ro 
stu produkcj' 

Wszystko to umoż!iwilo rzą­
dowi zwiększen'e zadań produk 
cyjnych na p'erwszy kw"artał 
1949 roku. Przemysł radziecki 
wykonał ten po:lwyższony plan 
produkcji globalnej w ' 100,2 
proc. 

Dz;ęki pomyślnemu wykona­
niu zwiększonego p!anu gospo­
darczego, przemysł. ZSRR o­
siągnął w p'erwszym kwarta:e 
roku bieżącego znaczny wzrost 
produkcji przemysłowej. Tak 
np. produkcja surówk' wzrosła 
o 22 proc. w porównaniu :z: 
pier·wszym kwartałem roku u­
bieg>łego, produkcj.a st.ali - o 

Kobiety df mo·;ratyczne 
na inrleksie 11 p Mocha! 

PRAGA (PAP.). Jak podaje 
czechosłowacka agencja pra­
sowa CTK. władze francmk;e 
odmówiły udzieJenla wiz dele 
gatkom czechosłowaekim 
posł. M. Nedus;:owf>j, prof. J. 
Lehkiej i red. M. Grimmicho­
wej, które miały udać się do 
Paryża celem wziecia udziału 
w posiedze1'iu Komitetu Wyko 
na.wezeiro i:iwiatowe.f Federa­
cji Kobiet Demokratycznych. 

4 maja br. JU ses;a 
Rodv Naiwvżs1ei RSFRR 

MOSKWA (PAP.). Prezy­
dium Rady Najwyż~7e:I 
RSFRR r>ostanowiło zwołać 
III spsję Rady Na.jwy-źszej Ro 
s:vjskiej S~jall!'t.vr.r.nei Fede­
rl'eyjnej Re~mbllkt R:>d71el'­
ldP.f w dniu <ł maja b. r w 
M<':"lkwie. 
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Daleko od Moskwy 
Kuźma Kuźmicz ,który przez cały ten czas chorował 

z powodu pogody i przeżyć, przychodził tu niewiadoma 
pn co. Jeszcze niedawno temu wszystko wydawało się 
nieprzyjemne: ,zimny jak piwnica gabinet, stałe telefo­
ny, niekończące się wędrówki interesantów, szumne na­
rady, niezmordowana pracowitość Kowszowa - „smar­
kacza Aloszki", jak nazywał go Grubski... 

Topolow, oczywiście, od razu zrozumiał, dlaczego jego 
właśnie posadzili w tym niespokojnym miejscu: chcieli 
gc po prostu wciągnąć w sprawy budowy. I wszystko to, 
nie mówiąc już o wielu innych rzeczach, wywołało 
w nim sprzeciw, który nazywał formalnym stosunkiem 
do obowiązkuw słuzbowych . Tak samo, jak i Grubski, 
Topolow nie wierzył, że Beridze i Kowszow potrafią 
zmienić to, co tak mocno zostało ustalone w dziesięciu 
tomach starego projektu. Ci przyjezdni, jak mu się zda­
wało, tylko potrafili wyśmiać i zbeszcześcić wszystko, 
a swoją hałaśliwością próbowąli zastąpić prawdziwą, 
skromną, milczącą twórczość. Grubski rozpoczął z nimi 
walkę: Topolow zaś oitranicz;ił .s:ii;i do milczącej, iro-
11.icznej obserwad; 

proc„ wa cow 1 - o o sp1c rzy nasion z oz. praw cie codzienną walką i czynem. ., 
proc. Półtorakrotn ie zwiększyła niej n ' ż w roku zesz.lym prz~- To też 'hasła: ,.Niech żyje wsżyscy, którym leży na sercu 
się produkcja wagonów i au1 prowadzono remont traktorów. potężny, !fwiatowy front poko- roz~vćij naR?.cgo kr~ju, dajl). wy­
ciężarowych, przes z ło dwukrot Pomyś!nie rozwijają się wio- R raz w ma,,qnwych rernlucjach i 

. hod l ł d . Jn i postę'IJU ze Związkinn a- OPklaroc.;ar.h do Pa-. sk1'e!!O 
nie produkci·a samoc ów oso senne roboty po ne w po u mo d · ki 1 " p n ,, " ~ ziec. rn na cze. P • „ recz z K p " . w · 
bowych i turbin parowych, pra wych okręgach kraju. Do dnia pakt.em atla,ntyckim, S1JiSkiem on;tresn or~ o.i1i. oparem o 
wie dwu•krotnie prodLJ1kcja trak 10 kw'etnia zasiano zboża jare podże~aczy wojennych przeciw tę siłę zrod7ił ~ię Czyn Pierw­
torów i maszyn rol n' czych. na obszarze o 2,3 m liona ha po'kojowi śwfata. 1 wolności na- szomajowy. zrooziła się inicja­

Ogólem produkcja globalna włększym, n'ż w tym samym rodów! „ łi)r?IJ. ~ię nierozerwal- tywa robotników Pu•tkowa, da 
całego przemysłu ZSRR wzro- term 1n'e w roku zeszłym. · 1 • h ł · · k 1"r 'n~n oc1nowinfiź 1111 zPkngv a~a-

t k K 1 h h t nie z ta omi aR nmi. .in. : " a- sor6w wojennv. rh. Prze1'awem 
sła o ;J.3 proc. w s osun u do o.c ozy i sowc ozy o rzy· ~za odpowiPdź na p~.kt at.!~,n-
pierwszego kwartalu 1948 ro- mały dużą ilość nowego sprzę tycki: prodnkcja pon:>d plan. tej sity jr.~t poparrie narodll 
ku. Wie!e najwyższyc'11 gałęzi tu 1echnicznego. Przed okre~ l Z"'RR" Ni b ż i d'a oświadc ren i a Rz~rlu w spra 
przemy'Sl!U z.nacz nie przekroczy sem wiosennych robót polnych so. nsz z · ,,, ·" ' " ~r h Y."' wie urrQ"11lowania fto„mków 
!o zw i ększony p!an produkcii. rolnictwo otrzymało od przemy ~:o~~~~~ic~;~cy,Roc1~li::.;~~~ międ7~ Kn§riołPm R Pań~twem­
Wzrosła ilość wyprodukowane- siu socjalistycznego 1,7 raza ne1ro! ". „Cześć o+'farne.I prRry W opnrr.iu o tę ~iłę miliony 
go ponad plan metalu, węgla, w : ęcej traktorów, 2,2 raza wię uo1•1dch in7'Ylll!'r/lw i tPrhni- Polnków •knnini~ •ię w codzien 
parowozów, traktorów, m~szyn cej pługów traktorowych I 2,3 k6w", „"RolJct. ... fcy. twllrzcir nym trnn'iP 0111 Pol~ki Ludo­
ro!n'czych, nawozów sztucz- raza w' ęcej siewn'ków, n i ż bryisa<:ly ~~c!ln<'śri fi1'hryk ~e. wPj wnkńł marhi•to ko · le­
nych, tkanin, obuwia, artyku- w:osną roku ubiegłego. wsia". „v;:r;„~„1 :r'h'l:7.a, z h'llct~- ninnw•lde.i pR.rtH prnlt'tariatu 
łów żywnościowych. Szerok1' m frontem ro~wija się r~ .. "r!('C~.1 bydł• . ni„rop.;~d~"V i - PZPR, poiMtawiając w co-

Wybitne os i ągn i ęcia ma do praca nad u.powszechn;enrleni · dro'hin w Jrni!rlym f!'.<'~ooil~i:- raz więlrn zvm odo•obnieniu nie· 
zanotowania rolo'ctwo. W kol- stosowan 'a !ąkowo-polnego pło stwie!" „Nau1Ja I s:i:t'1lta- dla dohitki pol•kiPj rPakr.ii. u~ih1-
chozach i sowchozach zako1i- <lozmianu i przygotowania a') ,,.,.,$!" itn. iąrPj za pomorą d;vwersji i ~a­

czono w zasadzie zsypyw~n'e wiosennej akc}' za'.es'an:a . W tPi niNO?.Prwl'lnPi wię7i mir' hotaż11 lnh wroi.ril'j plot.ki rnba-

Dokcńczenie przemów.enia llii Erenburga 
na Swiatowym Kon~resie Obrońców Pokoju w Paryżu 

mi: „nie czytałam, przyporni- walce o cywilizację, o człowie - a strach odhiera rozum. W grę 

nałam sobie przeczytaM ksią.ż- ka, o życie. Ofiary nasze b~'ły wchodzi honor Ameryki i jej 
ki, ponieważ. pomagało mi to w niezliczone. Nie ma takiej wa- przys::łoSć. !Rtnieją u wa• r~e­

walce ze śmiercią.". gi, na. której jedną szalę można czy które nam się podobają. ; 
Zwycięży•tmy, gdyż mieliśmy by rzu'.!ić istnienie ludzkie, a rzeczy, które odrzucamy. Ale 

nown~ TM kwit WRZVRtkich 
rl:?iF<izin naszego życia . . 

Ha•ła pierwszomaiowe, to ta­
.-la mohilizarji milionów 1'o!a­
ków do dal~zeg-o twórezego 
czynu - czynn, kt6ry jest •iłą 
i rękojmi(! zwyd~~twa ·nad wro 
;..>-irm Zf"l"'nętrzn"m i wewnętrz­
n;l"m, ~iłą.. która da.ie wyraz 
nrze·1rng-i nhozu poko,ju nad 
obozf'm ngre•ji. 

NIEGH żY.TF, MAJA -
07,TP~ Tlfn;n7,YN \ Jł(),DOWE.J 

f'lOLTDA. T'r"f'~C"T MAF; PRA-

takie dziewczęta, ponieważ nasz na drugą plik dolarów. Nie ma nie chcemy rozstrzyga6 różnicy 
pastuch rozkładał przed sobą nie może być h1d11, któryby po- zdań między nami bronią.. Nie 
mapę świata, a robotnik drogo- łożył znak równości między sło- chcemy dowodzi6 naszej słusz­
wy badał ruchy gwiazd. 5~,liś- wami „Sta.lingrad" a ,,pożycz- ności przez gromadzenie ruin. 
my się niezwyciężeni, ponfP,waż ka i odbudowa''. Przybyliamy tutaj t zwracamy 
p()siadamy bro:il mocniejszą. od Obecnie walka toczy się o po się do przedstawicieli pctr.ych 
wszystkich bomb atomowych: kój. Jcst.eśmy dumni z tego, że chwały narodów Europy: ocal- 0

1.T I\ ryrn! 
świadomość ludzką- raz je.~zr:ze kroczy::r.y na c:r.~Tc my nasze wspólne domostwo, -Pokój kosztował nas drogo i tej walki 1 znown walczymy nie ocalmy naszą odwieczną kul­
czuwamy nad nim. Drogi jest tylko o siebie, ale o wszystkie turę. ~O rncznica uc\:wa!enia 
nam nie dlatego, żebyśmy byli ludy. Zwracamy eię z tym apelem 
słabi, jesteśmy nastrojeni pokojo Pewien plugawy dzi„nnik nie tylko do tych, którzy po-

pierw~7ei 5-cio'atki w ZSRR 
wo dlatego, te jesteśmy ..Uni. zwrócił się o~tatnio do szerrg-u dziela,ią. nasz pnnkt widzenia, · 
Wiemy o tym, że dzieci nal!ze o!«>histo§ci z zapytnniem, rnhy ale do wszystkich luclzi dobrej 
we.idą do ogrodów zalanych nr7ynily g<hhv armia rn rl zier- woli. Nie przybyliśmy tut'.\j, 
sło:tlcem . Jestel1my pewni przy· ka zajrła Frnnrję. F'rnncm:i aby dowodzić słuszncści na· 
szłości 1 oto dla.czego nie myśli- wiC'd7a co~mv uc-1,-nili, Rhv "' szych idei iub wyższości nasze­
my o zalaniu świata krwi:i. zwnli{ Frnn ~ iP . T'rnneuzi · wi~- go porządku społecznfl6f \Vo­
Trinmfu systemu idei mo:::na do ozn n\wniPż. ·~~ ni<' oilr znwnnw limy dowieść tego prac:i,, na­
wieść tylko spokojną pracą, i nie możemy odcznwać nic::irzy szym r,wórczym dziełem, n-i· 
bud -J~c i tworzą.c. j'!7.ni clla narocln frrinrn •ki "gn. szym post1,;pcm. Przybyliśmy tn 

taj, aby wyciągn~ć dłoń do 

MOSKWA (PAP.). 23 kwfo­
t.nfa 11pl~·n!'ł11 20 hit ocl chwi­
li. gdy XVI Konf<>rt>nda WRP 
(hl 11rhw ~ !lfa pknvszy pfan 
'>-lrtni Z!'lflR. 

Pn1!':ł r ;in 7irck ::i 7.R mir>~ZC'a 

z tej okazji liczne artykuł:v, 

w kt6ryr.h wvkazuje ja1de o-
W8nominając oµowi<'~c o s:i· z~miast c::ol'l'.llW, którymi ten 1 o;romne zmian.v spowodowały WSZ!'Stl;ich ·1dzi, którzy niena 

d7ie SalomonowYm. który z11le- pl-,gaw:v ddennilc i;rrr'-n "-'\';„- ·· - 'd 1 . 5-latld w kra .iu 
rał nr7Prięcie clzirrka 1rn pół, czytclnil-;o:'ll - :>.!a'l"'lilimy •ie Wl Z'! wojny. en szeregi są tak 
F.renhmg RtwiPT07.a: barbarzyń mv, I11d.7ie r~d.-:ieccy, uc-~ni i liczne, że niepodobuaby ich by- -~-----~----·•-ma„m_..~ ...... 
c:v: którzy :rryślą dziś o wo.lnie, robotnicy, koPJno?.ytor ~-o-1t~- ło zliczyć. Kt~ż si~ solidary- KQm uaikat 
""Ot.owi S"' uśmiercić prz' .... , zł<J§ć Jdewicz t nfanz l'arlieJ'lw. zu;e z ama tornmi wojny , z 11'~- n 1 d I <' _, • I · · " "' „,. '' resorami? Niech ct luclzie us~.a- wy ZI<l ~ ~ 111 ilrza 11 owo· 1,c m1m-
li1n?.kości. poniewd ·ta nrzysz- Przyb;.rJi l\n1y ab:v nnnic "J~t"'' s h ~c'. · i"Y [(0111i t'eiu ł.ód z ki ezo 

-' j i ł I' b ń wią się w szereg l prz:imaszoru- „ 
łość nie do nich należy. Ob~.,„,ii przy ~co om ranc11!lom: „ ro ja przed nami. Pnwdonodobne P Z.PR n1ni P 1~ z v111 rn w1ad;irn!a 
1 ~· ~i-. onl. no•t.""'11 czasu. nonie- cie pol>:o.111. o'hrnfimy Francję '' - ws-ystkich T1· \""r zy« v Rad - jest, że nie nd".loby się utwo- ~ · 1 V" .. z. · 
'1'13~ t!I". c~n• ohr~cn sie przeciw przed potwornością odrażające .~ rzyć z nich nawet kompanii, riych. że w rlniu 2f> kwietnia I 94n 
nim. Nff>r-,~'i(lza :i:"cia, ponle· m3q~lcry". na dwie g-od ziny przt'd po~ idze 
w~ź :i:ycie .ie~t. z 111!1.7.mt n•·acy. Ohecni tu ~ ~ Amer~·knniP . Po podczas gdy z nami są, narody. niem Mi~ j5k1e1 Rady Narrdmvej, 
~ nie. 7- ir•rP.tl<~. ~„~T'le~niJ<fiw. wtarzam": „nigdy nie będ:1ie- Jako pisarz rndzie::ki, przed- tj. 0 gorlzinie 1 fi.ej . odhe<lzie się 
Che& wa,inv. noTJiew~~ sp. ska- my uto?.samlać drnpieżników st:i,wicicl na::cdu obrznconE-go posiedzenie !(!uhu Rarlnydi p z. 
~~ni. nnni"wft7. c3 ła l"h filo~o- ameryko.ńskich z lt1dem amery- onczerstwami przez wrogów P R przy Mir 1 ~kie 1 R<:dzie ~,/a­
fil!.. 1~h P.t~'l1:a . t J;!'n>pott~rka. ka1l.skim, ale mnsimy powicd:;;ioć naszych i waszyC'h, wro~ów r0dowej, w tiimf . ~ali . 
•»ro.,...ftd1::a. się do bomby ato- przyjacicłom w Ameryce: „Nil' lt1clzko~,..i. kończę Rlo~nami. któ-, OhPcnośf wsz v~t.kirh Towar 7y­
moweJ. tr?. ćcte Rni s1>kt1ndy. I~tnieją u re k~z'lY z nas nosi w sercu : ~zy Radnyrfi ohqw1 ą zk o \>,;a pod 
Erocz~·liśm:v na czp}P w zaciętej was ludzie ogarnięci st„achcm- „pokój świn.tu' '. rygor em partyjnym. 

Obecnie myślał o tym z niezadowoleniem i zdziwie­
niem. Nie czuł już więcej niechęci do Aleksego, ani na­
wet do Beridzego. W zarządzie wszyscy niepokoili się 
o inżynierów, którzy zostali gdzieś w drodze w czasie 
burzy śniegowej. Im więcej mijało czasu, tym bardziej 
nawet Topolow zaczynał się niepokoić i wyczekiwał nie­
cierpliwie wiadomości. Z ci~żkim uczuciem winy przy­
pomniał sobie, jak nieuprzejmie zareagował w swoim 
czasie na dobroduszną uwagę Aleksego „Proszę nam 
życzyć powodzenia, Kuźmo Kuźmowiczu. Udajemy się 
w wielkiej sprawie, przyniesiemy w worku nowy pro­
jekt". I jak to sic: stało, jak jego język poruszył się, że­
by odpowiedzieć: „Nie widzę żadnej wielkiej spr::iwy, 
po prostu zwykła wycieczka narciarska. Życzę przy­
jemnego spędzenia czasu. Projekt zaś nie jest kotem, nie 
ma więc po co dźwi~ać go w worku". 

Bzdura, bezmyślna bzdura! Komu to było potrzebne 
- obrazy, zjadliwości, starcze zrzędzenie? Ro7.drobnił 
się na głupstwa, oddalił się od wielkiej sprawy, chociaż 
całe życie wierzył, tylko w wielką pracę. Praca! Była 
mu potrzebna do życia bąroziPi niż pcwietr7e. Ale Al ek­
sy był nieobecny, a stary ni '7 wiedzicił. jak ma się do 
niej zabrać. Sam się od wszystkich oddalił, sta.ł się niko­
mu niepotrzebny. Telefon milczał, ludzie nie przycho­
dzili, zegar ścienny zatrzymał się i nawet atrament za­
marzł w_ kałamarzu.„ 

ToDolow nie mógł znieść dr~czącej ~o samotności i za-

czął bez celu chodzić po całym gmachu . Współpracow­
nicy zagadywali go z uśmiechem. Przyglądał się każde­
mu, odpowiadał na powitania i przechodził dalej - nikt 
nie zwracał jego uwagi. Liberman ubrany w kurtkę ze 
skóry źrebaka, i w puszystej, z jakiegoś dziwnego fu­
tra czance, zatrzymał Kuźmę Kuźmicza . Wycierając 

szkarłatny nos i policzki , energiqnie zaklął na „psią 
pogodę". Na widok tabak ierki, którą spostrzegł w ręce 
stąrego, poprosił o szczyptę tabaki, hałaśliwie wciągnął 
ją do szerokich nozdrzy, twarz jego wyraziła najwyż­
sze zdziwienie i kichnął w upojeniu. 

- Cóż to och!l'\dzacie się, Kuźmo Kuźmiczu? - po­
wiedział pobłażliwie. Lepiej siedzieli byście w domu. 
Matko kochana, któż może się do starego wnosić jakie­
kolwie~ pretensje? 

-Ochładzam się - ofuknął go Topolow, który nagle 
stracił wszelkie zainteresowanie do kolegi i odszedł nie 
zapytawszy nawei; o Beridzego i Kowszowa. 

Wróciwszy do gabinetu, Topolow przesiedział nieru­
chomo, blisko trzy godziny, wyczekując na coś, lecz ni­
czego się nie doczekał. Prawda, przyszedł Grubski. -
w ogromnych szarych wale nkach. w futrze podbitym 
tchórzami , z podniesionym bobrowym kołnierzem. 

- Zdaje mi się, że nasi wynalazcy, poszukiwacze 
Ameryki, zamarzli n;i Adunie razem ze swoimi gorący­
mi pomysłami - oowiedział cientri,.,., „},_„.,.m dmn"haian 
w kułak. 



• 

ZMP-owcy ze Skierniewic 
remontują cł1łopom ~a§zyn-y 

Uczniowie ZMP-owcy Gimnazjum i Liceum !,:c~Jnnicz­
nego w Skierniewicach nawiązali łączność ze wsią Kamion. 
Przywiezione maszyny i narz~dzia naprawiają sami w 
szkoln~'ch warsztatach. - Jak widać ze zdjęcia ośrodek 
w K:unionb otmyma niedługo naprawiony tryjer. 

1 .„G !; O S C H ?; O P IS X fi' 
o • 
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Jak była realizowana . .• • • 
po1noc sąsi~dzka . "1' akc11 s1e'ł?VDeJ 

Jest wiele wsi na te.renieltu zależy także przyszła pralna objąć !\ie tylko opł_aty t;- g?rycznie_ - „Nie tr~a im 
naszego województwa, w któ ca w.poszczególnych etapach stalone przez czynmk1 pan- n~c. Moze !11-amy ró~1~ na 
rych chłopi mało i średnio- robót polowych. stwowe ,ale również winna mch!. U ~me w . moJeJ gro 
rolni nie posiadają siły po Akcja siewna jak wspom- tY_czyć przygotowan~ch p~a~ ma~z1e, . n.ie. będ~1e pomocy 
ciągowej, to jest konia, albo nieliśmy dobiega końca. Ob now pomocy są_s1edzk1eJ. sąs1e~zk1eJ. 1 ~omec„ 
też nie posiadają odpowied- serwacja z wykonywania de Jak wskazują bowiem dane Byc moze,. ze. kamee, ale ... 
nich ilości rąk do pracy. kretu o pomocy sąsiedzkiej dotyczące planów przygoto- sołtysostwa imc pana Rozta 
Jest wiele wdów które ma- wskazuje, że i w tym roku wanych na akcję siewną nie wickiego. Nam me trzeba ~a 
ją drobne dzieci' i nie są w mamy na tym odcinku pe- zostały one należycie opra- kich sołtysów,. którzy. me 
stanie należycie obrobić wła wne niedociągnięcia, i bra- COWane. ~yślą O chł?pie mało 1 Śr~d 
mej gospodarki. ki. Jeżeli obecnie piszemy o Oto jak wyglądała w nie n10~olny;m! i. "'.dowach. i bie 

Tym wszystkim przyszedł tych niedociągnięciach to .Po których powiatach organiza dacie w1e.Jsk1_eJ, a 1:1Y~l~ tyl 
z pomocą uchwalony przez to aby n.a przyszłość umk- cja pomocy sąsiedzkiej w ko .o swmm mteres1e. 1 mte-
Radę Ministrów dekret o po nąć ich. Zwracamy się w czasie akcji siewnej. res1e swych. kumotrow. . 
mocy sąsiedzkiej. tym wypadku do czynników W powiecie skierniewic- Pomoc. sąsiedzka - .t~ Je-

Od tego więc jak na wsi miejscowych a więc do gmin kim pomocy potrzebuje 176 dno z w1~lu ~obrodz1e3stw 
dekret powyższ~ .jest wyko n~ch. Rad Narodowyc~ •. .sp~~ gospodarstw 2 hektarÓwych, dla c~łopow b1edn_ych. D~a­
nywany przez m1eJscowe wła CJalme zaś do orgamzacJr 323 gospodarstw od 2 do 5 te~o ządamy, a?~ 1 w i:imo­
dze zależało w dużej mie- partyjnych by dopilnowały ha 74 gospodarstwa od 5_ wie dekret o meJ obow1ązy­
rze, czy w dobiegającej koń należytego wykonania dekre 10 ' ha i jedno gospodarstwo w~ł. A '!?anem sołtysem po­
ca akcji siewnej cała ziemia tu o pomocy sąsiedzkiej w 12 ha w Korabiewicach. gmi :vmay się_ sw?ją drogą za· 
była należycie zaorana i ob 1'adchodzących pracach po- . 'b' d · . · gd 1·e 1ąć odpowiednie władze. . . me nai ie meJSZeJ, · z T k t b k · 

'*i?.mWf IP a• i WWWSZliWWWZUMW e 
siana. Od wykonania dekre- lowych. Kontrola taka wm- aż 243 gospodarzy potrzebu . a samo. r~e a. omecz 

. . me sprawdzić, 1ak Jest z po 
Da Je pomocy p~~y siewach. mocą sąsiedzką w gminie 

Uprzejmość i uczciwość winny cechować 
eksped;entką w sklepie spółdzielczym 

Przegląda.hsm~ ;vykazy o Lubania w powiecie raw­
pomocy sąs1~dzk~e] nadesła- skim. Na f,)kres akcji siew­
n~ przez gromy I :ve wszyst nej nie opracowano planu i 
kich uderza fakt, ze obok do z.arząd Gminny Związku Sa 
kładnych danyc~ obszaru go mopomocy Chłopskiej nie 
spodarstw chłopow potrzebu zainteresował się potrzebu-

Szanowna' Redakcjo! pryskliwość wyżej wyr.J.ieniol materiału na bluzkę po 360 zł. jących _PO~?cy,. <;>bok ie~ na jącymi pomocy. Według wy 
Chciałbym poruszyć bardr.o nej. co dało razem 540 zł. oraz 6 zw1sk, 1losc1. dmov..:ek, ktedy kazu nikt jej rzekomo nie 

wamą sprawę, a mianowicie Oprór:z swej niegrzeczno.4ci, metrów kretonu po 190 zł. co pomoc. będż1~ _udzi~la;ia, - potrzebuje, a w rzeczywista 
s1!ll1ienność pracowników ob. Bednarek, jak wynika z c1aje 1.140 zł. Razem rachu- wreszcie k~o Je] ud.zieli (poda ści 30 procent mieszkańców 
sklepów spółdzielczych. Cho· pewnych rachunków, Jest nek powinien był wypaść na i;ie są takze r:az"'.1ska)_ br~k tej gminy to małorolni nie 
dzi tu o ekspedi.entkę ob. Ma· niezbyt sumienna. Oto przy sumę 3.075 zł„ a tymczasem J~dne~o: Ile z1em1 posiada~ą posiadający koni. Podobnie 
rię B:;dnarek, zatrudnioną w kład. obywatelce Bednarek „wy- c1, _ktorzy będ~ pomocy udzie sytuacja przedstawia się w 
sklepie Nr 1 Gminnej Spół- Do sklepu przyszła ob. szło" 3.500 zł. a więc o całe lah. Z wykazow tych zupeł- gminie Rawa. 
dizielni „Samopomocy Chłop- Franciszka Jędrzejczyk z Ra 425 zł. więcej, niż się należa- nie n~c ~ie widać, cz~ porno Są ;ednakże gromady 
skiej w Rawie Mazowieckiej. wy Mazowieckiej, Cllłonkini Io. Było to dnia 27 marca cy teJ uzycz~ b_ogats1 gospo gdzie jest inaczej. 
W sklepie tym, w przeważ- spółdzielni, aby kupić po- hieżącego roku. . . . . darze •. czy tez m_e. Nawet do Piękny przykład pomocy 
nej części sprzedav.rane są to- trzebne jej materiały włó- Dnia 31 marca ob. Jędrzej- ka w obhcze:im, więc prosiła chodzi. do teg?, z_e w ;ubry- sąsiedzkiej miał miejsce w 
wa1·y łokciowe. Od pewnego lden.nicze. Ob. !ędrz~jczyk .za czyk kupiła ponownie, tym 0 sprawdzerue rachur;iku. 1 0 ce gdzie wymien10ny 1est go gminie Słupia powiat Skier 
czasu, to jest dokładniej od kupiła 8 mdrow płatna bia- razem dla chorej sąsiadki i z~rozo! Po raz d:ugi ekspe- spoda~z potrzebujący ~o- niewice. W gminie tej mie-

. ł 13" ł d ł 1 088 dien. tce, wychodził.o tak J. ak mo. cy I w rubryce - u<lz1e- szka "Tładysław Klimczak. momentu kiedy pracu)e w ego po u z. co a o . na jej legitymację spółdziel- bi , d n 
. . ł t h 125 t t . ł' b' ł o iczy.a pop:rze mo, to Jest laJący pomocy - powta- chłop średniorolny które<10 nim ob. Bednarek zmrue.]szy- z o yc - , me ra ma e- "Z" 8 metrow p otna ia e · • "' 

v .„, „ . . · o 505 zł. w1ęcEti. Kiedy jed· rza się jedno i to samo na~ gospodarstwo doszczętnie ła się wydatni~. ilość klien-J ria!u fartuch.owego po 245 zł. go po 106 zł. W sumie więc nak ob. Jędrzejczyk upami· zwisko. Bezwzględnie może spłonęło Cała gromada po-
tów, których odstraszyła O· co dało 307 rllł. - 1,5 metra rachunek wyp~dał na 1„088 nała się o zwrot pieniędzy być to zupełnie inny gospo stanowiła od.dać 10 dniówek 

Przodnwnlcy pracy w ma· ątkach państwowych 
otrzymają nagrody 

złotych ,nato,mia;c;t ekspedient 2k~pedientka ost_ro. powie- d~rz, ale .rówz:ież :z powodze pełnych na obrobienie jego 
ce. znov;u wys.Jo _ 1.168 zł., działa: - „Ja pam me znam, niem moze zaistmeć taka e- gospodarki i postanowienie 
:-"~ęc o 80 zł~ r;:~. duzo. Razem niech mi fani głowy nie za- wentua\i:ość, iż gospoda:z swoje wykonała 
~1ęc ob. Jęarz-Jczyk . zapła- wraca". potrzebuJący pomocy będzie Z chłopów z gminy Słupia 
c1ła 505 złotych iza duzo. Postępowanie ekspedientki sam s~bie je.i udzielał. w winny wziąć także przykład 

Zarząd Główny Związku książek, dla świetlic. Wyda- Ob. Jędrzejczyk jest kobie wskazuje na to, że tak ra- tym więc wypadku cały wy inne gminy tak powiatu raw 
Zawodowego Robotników wanie nagród nastąp! w dniu tą prostą. ale odrazu zorien- chunek jak i również zacho- kaz. o_dnośnie pomocy s~sie- skiego ;ak i całego woJe-
Roln•·c-11 orzema~zył dla o- 1 Maja. towała się, że zaszła pomył- war:\~ się jej w stosunku do dzkte] byłby zwykłą „lipą''. wództwa. Pomoc sąsiedzka 

. kręgu łódzkiego 750 tysięcy klientki było podyktowane I tu trzeba ściśle skontro w akcji siewne; powinna być 
• chęcią nieuczciwych izysków lować pracę tych którzy wy tak wykonana, iak wykona złotych jako nagrody dla Na naszą intei-w~nc1ę· i chęcią poderwania reputa- kazy o pomoey sąsiedzkiej ną została przez sąsiadów 

przodowników -pracy w ma- ~ • , • • d cji spółdzielni. Wydaje mi przygotowali, to jest wój- pomoc chłopu Klimczakowi. 
jątkach pa?lstwowych. Wy- Ob. Kup!SZ Jan z Brzeznva, pOlV. su~ra z się, że tacy ludzie nie powin- tów, sołtysów, oraz Gmin- Niesłusznie byłoby ,gdyby-
nagrodzcni zostaną ci, kt6- bedzie s~ę lecz~ ł w sanatorium 1i pracować w sklepach nych Rad Narodowych. śmy chcieli ~ogólnić p7zy-

z . . . . spółdzielczych. tym bardziej Oprócz tego, że niektóre kłady z powiatu rawskiego 
rzy w cza5ie obccr..ej nfrcji Ob. Jan Kupisz nap1sałl'!1~dz1ał Zdro~1a. J~dnocze że ob. Bednarek do niedawn-~ Gminne Zarządy Związku i skierniewickiego. Być mo 
siewnej przekroczyli normy. do nas list, w którym prosi sm~ komumk1:11emv. ze z .na .ieszcze miała własny sklep. Samopomocy Chłopskiej nie że, że w innych powiatach 
Poza tym nagrody otrzyma- o wysłanie go na leczenie sze] st~ony pismo .P01:-caią- w spółdzielni muszą praco- przygotowały należycie po- sytuacja ;est inna Zres7tą 

· 1 ce o zainteresowanie się wy · d k' · h d do s t · ·es c owró do sanatorium. Odpis istu . . 1 iVać Judzie uczciwi, nie oszu- mocy sąs1e z 1e1 .z~c o zą . prawy eJ. 1 z. z~ o . ją zes~Jo~y i m<'lifltki, które 
we współzawodnictwie mię- ob Kupisza przekazaliśmy mienionym obywate em, zo kuiacy J'ak w wymienionym fakty wprost wrogie1 roho- c1my. Tym memmeJ stwier 

· stało wysłane do Zarządu · · · · · ' t · · d · ł · · k' · d· · · t b · tym Wojewódzkiemu Zwiazkowi . · . . wypadku _ biedną wdowę y 1 przeciw zia am::i 1a 1e] z1c rze a. ze znowu w . 
dzyzespobwym i mięrizyma- S · Cl ł 1·: • Oddziału Powiatowego Zwią lOsiadajacą rzaledwie 5 mor~ kolwiek próbie ulżenia w roku znaczna liczba chłopów 
J·ątko'\"Ym '"'J'"u11ę11· si'ę na ' amopo.mocy 1 ops.neJ, - zku Samopomocy Chłop- · ó .· · -'. , ' . pracv chłopom małorolnym m;iłorolnvch nie uzyskała 

.y ,y V .skąd otrzymaliśmy następuJ'ą I . . s· d l P' w Zł"'ffil. ffiU"Zą pracowac . . . . . , . . s ~le] w iera. z~, z po ece- .., ~· ~: ' .~ ·. I tak naprzyklad w Pni.o- należne; i ustawą zagwaran 
pit?rwsze miejsce. Robotnicy cą odpowiedz: 111em załatw1ema teJ spra- lud'."1 ~ „rzeczm, a me opry- wie w powiecie Skierniewic towanej pomocy. T tu stwier 
Otl·zymaJ·" nartr·ody w· posta D R d k ·· Gł ·et ł wy akllwi. \ · ł · M' -' · · t · b ł · . c, ·- o e a CJI „ osu 1 op · Z . . d d nm so tysem )est 1eczy- 1•7.JC rze a z ca ym nac1s-
ci kuponów mak~riałów n:i skiego" w Łodzi. Za kierownika . w~iicam_ się .w~ęc 0 0 po sław Roztawicki. Tenże soł- Idem. że jest to wynik za-
ubrania, buty itp. Dla zespo w odpowiedzi na pismo wydziału Organizacyj wiedmch C7:Yn~ikow il pr?śb~ tys - jak mówią chłopi - nit>ribania swoich obowiaz-

. . . Wasze z dnia 30 marca ko- no - Społecznego Za- 0 załatwieme powyzszeJ miał podejrzane jakieś kon ków przez Zarządy Grom:.:idz 
łow przewid~rnne są :1agro· munikujemy, że .akcję zwal rządu Oddziału sprawy. . . M. J. szachty z Niemcami w cza- kie i Gminne Samopomocy 
dy w postaci aparatow ra-. czania gruźlicy prowadzi ZSCh w Łodzi (nazwmlrn i adres znane sie okupacji. Obecnie spra· Chłopskie. orzez miejscowe 
diowych, sprzętu sportowego 'Urząd Wojewódzki Łódzki A. Olejnik Redakcji) wuje on funkcję sołtysa. pro organi?.acje partyjne no i 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111,111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111 wadząc przy tym wrogą cizia oczywiście przez czynnik ad 
łalność przeciwko chłop-Om ministracyjno - samorządo­
biednym ze wsi. Tenże Roz wy, to znaczy Rady Narodo · 
Ławicki sieje zamieszanie i we i Zarządy Gminne. Co trzeba \Vh~a~zii t o róży cy świń 

i htk z nią walczyć 
W numerze przedwczorajszym podaliśmy i1ierw- bardziej, aby Lal azę ktoś I wodują swędzenie i poprzez 

szą część artykułu o sposobarh walki z różycą świi1. ukrywał. czochranie się narażają skó-
w numerze dzisiejszym podajemy dalszy ciąg. Zapobie ·ać za.raZ't! r:ny- rę na uszkodzenie - sprzy-

. . . cy świń - to nie zr aczy zn jają różycy. Zarobaczenie 
JAK ZAPOBIEGAC I Stą? wmosek,. ze lekar.z ni~ sz"zepić świnie orz~c1w tej przewodu pokarmowego o-

ZARAZIE? ! m~ze, ~o~ładme z~ad~c kaz chorobie i na tym poprze słabi.a cały organizm, uszka-
Leczenie sztuk chorych de] swim, ~zy kazdeJ ra- stać. dza śluzówkę ;elit, a przez 

ma znaczenie drugorzędne. wet chlewm przed szczepte Swinia zdrowa, właściwie to ułatwia zarażenie się ró 
Główny nacisk musimy po nien:;. . . . _ i umiejętnie chowana, posia życą. Złe lub niedostatecz-
łożyć na świadome i zorga- Usw1a~o~iem go~poctarze, da do5ć dużą własną natu- ne odżywianie świń. brak 
nizowane zapobi€ganie tej a szczegolme sołtysi powm- ralną odporność przeciwko powietrza, słońca czy nawet 
chorobie. Zapobieganie róży ni przyjść z. wydatną pomo- różycy .Stałe trzymanie w światł<l, wilgoć w chlewach 
cy świń polega głównie na cą w tym kierunku. chlewach bez wybiegów. nie wywołują 'rachityzm, któ­
przestrzeganiu ogólnych z~- Oni pierwsi powinni a!ar podawanie dostatecznej Ho- ry również osłabia lub zno 
sad higieny i na stosowamu mować w wypadku stwier · ści soli mineralnych w poży si wrodzoną odporność ~wiń 
szczepień ochronnych. dzenia choroby. Zaloźnei wieniu, brak witamin, nagłe na tę chorobę. 

Bez, udziału rolni_ków i ~~ ch?ro?a św~ń w je?r_iej z~gro zmiany w żywieniu, długo- Oto, na co należy zwró-
dowcow walka z rózycą śwm dz1e 1est meszczęsciem 1 zu trwałe transporty, a zwłasz 'ć . śl" h 
nie przyniesie pomyślnych bożeniem całej gromady cza różne choroby, w poważ ci uwagę, Je 1 c cemy na 
wyników. Lekarzy mamy za Nie może!11y -pozwolić aby nym stopniu osła?iają. te na ~za trZ-Odę ustrzec przed ró 
mało. Są oni przepracowa- prz~z meświad?mośź._ bez-,tt:ralna o_dpornoś; ,śWI~- - zycą. 
ni i nie mają jeszcze szyb- myslność czy mechluJstwo, Wszy, ktore wymszcza1ą pro <c. d. n.) 
kich środków lokomocii. - roznosiłA sie zaraza. a tym siaki. US7.kadzają skóre. po-

plotki wśród chłopów mało Ten stan rzeczy musi bez 
i średniorolnych - występu względnie ulec zmia.nie przy 
jąc przeciw kontraktacji dalszych etapach robót polo 
trzody chlewnej Obecnie wych, podczas których wszy 
kiedy nadeszła pora siewów stkie powołane do tego czyn 
sprzeciwił się wprowadze- ni.ki winny jaknajenergicz­
niu pomocy sąsiedzkiej . niej zająć się właściwą zgo 

We wsi jest wielu potrze dną z literą i duchem dekre 
bujących tej pomocy. ale tu, organizacją pomocy sąsie 
pan sołtys oświadczył kate· rizkiej (T) 

Redakcja odpowiada Czyl-e '.nikcm 
Stały czytelnik z Będkowa po· 

wiat Sieradz -
Niestety korespondencji Waszej 

nie możemy zamieścić, gdyż nie 
podaliście swojego nazwiska. Po· 
nieważ, poruszona pri,ez Was spra 
wa jest ważna, odpis listu prze­
kazaliśmy do Urzędu Wojewódz· 
kiego z prośbą o pozytywne zała· 
twienie. Piszcie do nas częściej, 
tylko podajcie nazwisko l dokła· 
ny adres. 

Obywatel Bejot z Godzianowa 
powiat Skierniewice. -

Piszecie duto i ciekawie. We· 
d.łua koleinm\.,.ł l w miue mlelsca 

będziemy korespondencje zamie· 
szczać Wasz list w sprawie uile· 
siania nieużytków przekaialiśmy 
Dyrekcji Lasów Państwowych Ho 
norarium za wydrukowane kore&· 
podencje wysłaliśmy. 

Tow. Wilczyński-Lgota Wielka 
powiat Radomsko . -

Korespondencji Waszych nie·. 
wykorzystaliśmy, porueważ za wi• 
le pisz!!cie o sobie samym, a za 
mało o życiu waszej wsi. Przy pl 
saniu listów do Redakcji trzymaj 
cie się tematów, l:.tóre Wam prze 
słaliśmy i każdą spr„~„ n~isujcie 

w o&obnvm liści• 
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~TEATR' 
l'AŃS'l'WOWY TEA'l'R 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi ul. Ja.racza. 'l:T 

Dzi• o godz. 19,15 komedia 
najwybitniejszego dramato>pisa­
rza hiszpa:ńskiego Lope de 
Vegi pt.: „PIES OGRomu­
XA". 

Tl!ATI „OSA" 
traugutta 1 lei. 272-70 

Codlliennie godz. 19 .30 „Rycerz 
Szalony" z A. Dymsz11. 

IA:itsTWOWY Tl!ATll 
POWSZECHNY 

w todzt at. 11-go listopada 21 
Dzli l dni następne o godz. 19.15 

„Dwa Te11trv" J Szaniawskiego. 
T1ilATR KAMERALNY 

DOMU tOŁNIERZA 
Dauyiiskiego 84. 

Dzi• i codziennie o godz. l 9.15 
alftuka Stewarta ,,GWIAZDA 
STEVENSONA.". 

TEATR „MELODR>..M'' 
ul. Traugutt& 18 
(Gm&ch OKZZ.) 

Dzi' o godzinie l 9.15 dosko­
nała komedia. E . .Augier i ,J, 
Sandeau pt.: „ZIĘć PANA 
Poirier". 
TEATR KOMBDD MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codz4ennie o gOds. 19.1~ „BA­
RON CYGANSKI" operetka w 3-ch 
aktach. 

llOBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIOt DZIECI - Tl!A Tli 

LALEK „PINOKIO" 
Nawrot Z1 

Codziennie oprócz ponledzlalkó"' 
o godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz" 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
lódt, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 

Codziennie próci ponledzlalków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI' Franta W niedzielę 
I święta dwa widowiska o 15-tej 
I 17-tej. Ka!a czynna od godziny 
10-tej. 

CYRK Nl.2 
codziennie o godz 19.15 sohoty 
2 przedstawienia - nie1ztele 3 
przedstawienia 

Wielkie w•dowt~ko atrakcji. 

··:·.~ 
ł . <. !t ., -: ... ~:'Io .„. 't1 •• • • )-, • 

.. ,i„ •. / I i ~ I . . 

A&RIA t;uram1s1wth" 
BAł.TYK - Kino nieczynne z po-

wodu remontu 
SAJKA - „Szary Lord" 
GDYNIA - Program Alttualnoltł 
Kraj. l Zagr. Nr. 17" 
BEL - (dla młodzicty) „Znak 

Zorro". 
MUZA - „Renegat" 
POLONIA - „Opowieść o Prawdzi­

wym Człowieku". 
PRZEDWIOSNIE - „ Wielka Na­

groda" 
ROBOTNIK - „Zuch Dziewczy­

na" 
ROMA - „Mężczytnl w Jej Ży· 

clu' 
REKOf'D - „Nikt nic nie wMI" 
dla mlvdlieży godz. 16, nledz. 
14.00 
Sf'.'l OWY - 1-szy seans dla mło­

dz.ety „Aleksander Matrosow" 
dla rinrosłycb „Niecierpliwość 

Serca" 
SW!T - „Wesoły Sublokator". 
TATRY „Gilda" 
TĘCZA - „Rzym Miasto Otwar­

te" 
WISŁA - „Opowieść o Prawdzl­

wvm Człowieku". 

Wl:.0KN1ARZ - „P.J:T111 Miasto 
Otwarte" 

WOLNOSC-„Krwawa Wendetta" 
ZACHĘT A - „Czwarty Perys­

k'>p· 

# . . Nr J:'.IW 

Na rlnąu UJ hal• lt'i.nq 
Na ringach Polski 

~not łami~ r~~~ w meun 1 Woinowi~im 
Związkowiec-Zryw zwycięża Z1ednoczonych (Bydgoszcz) 10:6 

~ 

Wczoraj plęścłane Związkowca-Zrywu w ramach dru­
żrnowych mistrzostw Polski s toczyli swój osta.t.ni mecz "\ 
Łodzi. Pn.eciwnikiem lod?.:ian był zespól z Bydgosurzy Zjed- · 
n007,eni. Goście wystąplll zdek omplełowa.ni. bez wagi cięż­
kiej i w rezultacie przegrall spotkanie 6:10 ponOSZl\(l przy 
tym jeszcze Inną stratę - w postaci utraty na dłuższy czas 
swego nta.lentowa.nego Juniora, Gnata, który w spotkaniu z 
Wojnowskim doznał 7łamania ręki I zaraz po meczu został 
odwłeziony do sz,pitala. 

Zespół bydgoski specjalnie 
nas nie zachwycił. W szere­
gach jego wybijał się tylko je­
den Kruża, pięściarz już w ca 
łym tego słowa znaczeniu. 
Reszta to wy,robnicy z mniej­
szą lub v.riększą rutyną, no i.„ 
żółtodzióhy. Na t!e !~kiego 
przeciwnika zryw:lacy wypa­
dli blado. Zastępujący Stasia­
ka młody Konarzewski po 
z.rzuceniu 6 kg żywej wagi, 
był t.ak wyczer-pany, że nie 
starczyło mu sił na l'ełnc trzy 
rundy. Czarnecki źle rozwia­

· zał t.aktycmie walke z młci­
dym i obiecuiącym Kowalew­
skim obok Kruży, boda1 naj­
lepszym piękiat'Zem Zjedno­
czonych. Rogalskiemu brak 
zdaie sie zupełnie serca do 
walki z. dobrym przE'ciwni­
kiem, a szkoda, gdyż Rogal­
ski mógłby być niezłym bo­
kserem. Krawczyk wypadł 
wczoraj zadawalajaco, Kijew­
ski wykazał jeszcze raz, że 
pr=hodzi pewien ol>;res sła­
bości, a o Taborku i Woinow­
skim nic nie moż!'my powie­
dzieć, gdy:ż obaj zbyt szybko 
zmusili S'l.vych przeciwników 
do poddania się. 

zdy. W tym momencie jeden z 
nietaktownych oiiciclów l'IU­

pelnfo niepotrzebnie wezwał 
milicję do interwencji wskazu 
jąc na jed.:iego z gwiżdżących 
widzów. Wszczęło się zamie­
szanie i w rezultacie niewiele 
brakowało aby doszło do scy­
sji pomięcb:y resztą wi<l7ów a 
Bogu ducha winna milicją, 
wykonywającą jedynie swą 
powinność. 

Rozumiemy, :7.e 7dcnerwo­
wanie udziela się. a'le star7.Y 
działacze sportowi i to piastu 
jący odpowiedzhlne stanowi­
ska powinni w każdei syhta­
c.1i zachować się taktownie, a 
nie, jak to miało miejsce wczo 
raj. 

BYDGOSZCZANIE 
PROWADZĄ 

Przejdźmy teraz do tego, co 
się działo na ringu. Prowadze­
nie 2:0 zdobyli goście przez 
Jóźwiaka. Bydgonc1.anin zwy 
cięstwo swe nad Konarzew­
skim zawd7.if'czał jedynie więk 
szej sile fizycmej, któt'a dała 
się zauważyć ,inż od pierwsz.e­
J;(o starcia. W trzecim starciu 
Konarzewski nie miał .Już siły 
utrzymać gardy i został ode­
słany pt'zez ringowego do ro-

MOGŁO WCZORA-T DO.TSC gu. 
DO NIEPOTRZEBNEJ Aby odzJrskl\Ć te dwa utra-

AWANTURY cone punkty Cza!n.ecki mu-
Pomimo tego, że hala Wimy siał się bardzo namęczyć z 

nie była wczoraj wypełniona młodym Kowalewskim, które­
po brzegi, atmosfera była na- go widownia darzyła wielką 
Jadowa11a i w pewnej chwili sympatią i odpowiednim dopin 
omal rrle d~zło do większej giem. Po pierwszej rundzie 
awantury, która mogła pocią- wygranej zupełnie wyraźnie 
gnąć za sobą nieoblic7.alne prz~z Czarneckiego w następ­
skutki. Po walce w wadze nych Czarnecki dał się spro­
średniej, którą sędzia ringo- wokować do wymiany ciosów 
wy kpt. Neuding z Warszawy i w rezultacie zwyciężył na 
przerwał grubo za wcześnie,/ punkty b. niez.nacznie. 
na widowni rozległy się gwi- Rogalski z Krużą walczył 

:p 
tylko jedną rundę. Początek 
był dla łodzian.ina pomyślny. 
Kruża kilka razy nadział się 
na jego ciosy, ale z każdą 
chwilą sytuacja jego poprawia 
ła się tak, że w rezultacie Ro 
galski tylko z trudem dotrwał 
do gongu. 

GDA:r:lSK (obsł. wł.). Derby gda.ńskle lokalnych pre· 
tendentów do tytułu drużynowego mil!trza Polski w bo 
ksie rozegrane w hali PKS w Gda.:6.ak11, zako:6.czyły sii; 
zwycięstwem „Gedanii" w stosunku 10:6. 

Poziom walk był wy~oki. drużyna „Gedauii'' wygrała 
zasłllżenie będąe zespołem wyrównanym we wszystkich 
wagach. Wynik meczu odzwierciedla włdciwy stosunek 
sił obu zespołów. 

KRAWCZTit 
WRACA DO SIEBIE 

Przeciwnikiem Krawczyka 
był bydgoszczanin Leczkow­
ski, zawodnik starszy o dużej 
rutynie. Dzisiejszy Leczkow­
sk! nie jest już jednak tym 
dawnym Leczkowskim. Kraw 
czyk 'roz.począł walkę od na­
tarcia i z miejsca zasY'Pał Lecz 
kowskie);(o lawina swych. cio-

Batory-Gwardia (W) 9:7 
Drugi men f'n.ałowy o drużynowe mistrzostwa Polski ro· 
zegrany w Chorzowie pomiędzy Batorym a Warszawsk11 
Gwardią zakończył się nies pcxlz:ewanym zwy<:ięstwem go­
spodarzy 9:7. 

Gwardia wystąpiła wczoraj bez Kolczyńskiego. Nowara 
walczył w wadze pólciężki ej i zwycl~żył Da punkty Ar· 
rhackie!ł'o. 

sów. Pier"rsze starcie Lecz- Łódzko klasa B 
kowski jakoś przetrzymał, w -----
drugim zaś, po krótkiej w.I'- ZZK {t d } L h {T ) · { ) ~~~:~· z~:;~~~;~{a n~od~~~~ł ó ź - ee ia omaszów 6:·2 1: o 
do góry r!';kę na znak podda- Jak było do przewidzenia, l kach o m'strzostwo łódzki~j kl. 
:ifa się. kolejarze łódzcy odnieśli dal A w Koluszkach ZZK pokonał 

Kij<>wski trafił wczoraj na sze zwycięstwo. Tym razem Włókniarza ze Zgierza 5:4 (2:2) 
przeciwnika, któremu b>:tt'dzo przysuo im to łatwo, bowiem W drużynie kolejarzy wyróżnili 
odpowiadał st)rl walki łod~ia- bramkarz Lechii Zając nie sta się: SzaEński : Pierun. 
nina. Baranowski jest tak sa- nął na wysokości zadania. wi 
mo jPk łodzicinin odpornvm nien bowiem iest przepuszcze 
na uderzenia i posiada taki nia trzech goali. Wyróżnili się 
sam jak on silny cios. W z drużyny gości: Blałowski. 
pierwszej rundzie przewa);(ę Nowak, Szydłowski. Bramki 
miał Ki.ie-wski, Baranowski dla Lechii padły ze strzałów 
odpoczywllł w nl<>i nawet - Furgalskiego i Szydłowi:kicgo. 
na deskach do 9, ale w nas1rp W drużynie zwycięskiej do 
nych starcirich Baranowski brze zagr-ali: Pisarcz~·k w o­
trnfiał częśdci i Cf'lnlej i w re bronie, Miller w pomocy o­
zultacie wa1kę rozstrzygnął na raz Deska, Koc7.ewski i Bile-
3"''1 korzyść. wicz w napadzie. 

W11lkę w wadze średniei po Łupem bramkowym. dla ZZK 
między Tnborkiem. a bydgo- podzielili się z<iwodnicy: Jach 
;;7,czaninem Sosnowskim, jak 2 oraz Deska, Koczewski, Bi­
żeśmy ju:ż pisali. zbyt wcze- lev:,,-icz i Stolecki po 1 . 

BORUTA (ZGIERZ) - CON­
CORDIA (PIOTRKOW) 2:1 (2:0) 

W Zgierzu tutejszy zespół 
Boruty pokonał piotrkowską 
Con<:ordię 2: I (2:0). W Boru­
c;e wyróżniE l'lię: Weso10'Wski 
junior Gałązka i Malynia. 

-o--

Ole~ nik przegrywa 
P'ęściarze LKS Włókniarza 

walczyli we Wroclawiu z tutej­
szą Gwardią. Towarzyskie to 
spotkanie rnkońrlyło się zwyc'ę 
slwem 1.izian 9:7. N'e:;,podzian 
ką była porażka Olejnika w wa 
dze śre<ln'ej z Dorna1lskirn. 

śnie przet"Wał sęr.lzf1'! ringowy Lechia jako tako przcciw­
co wywołało słus:me niezarło- sta"W-iała się łodzianom do 
wolen 1e na widowni. Taborek przerwy; w tym c7„Mfe wy­
miał istotnie d\17,:\ pnewagę różnil się dobrze grający na­
na początk11 walkt. ale SM:·ww oad gości, jednak tyły kole- No boiskach Polski 
ski nie był an'l nieprzytomny jarzy niwca:yły wszelkie za. 
ani nif' doznał fad:1"!j kon:u- kusy atakującego przeciwni- Wyniki 8l g owe 
zji, którabv uniPmożJiw:n>a ka. 
mu walkę. Sosnowski z P·WJO Publiczności około 1000 o- Cracov'a - Ruch 3:3(2:3) 
dzeniem mógł w:vtr7.ym<tć trzy sób. Polonia (W) Szomb· er!d 
rundy i przegrać za;;z~7.y~niej ZZK (KOLUSZKI) - Wł.O- 2:1 (1:0) 
walkę, nie p1"7.ez tech~ic?.ne KNIARZ (ZGIERZ) 5:4 (2:2) }Varia - Lechia 0:2 (0:1) 
k. o. a na punkty. Wczoraj w dalszych rozgry\\' AKS - Wisła 1 :2 (I :O) 

GNAT ł,AMIJl: RF:lH) Polonia (B) - Legia 0:3 (0:1) 
• · NA WOJNOWS1ttM a_ I! I Liga li Co usłyszymy przez radio Walka w wadze pól~!E'żk;e; f\O arze GRUPA POŁNOCNA. 

pomiędzy Wojnowskim, a byd : Eł0 
• UlllrllDf,<'CY G h · i 11,40 Audycja szkolna, 11,57 Drugi dziennik popołudn., goszC7.anine Gnntf'm mi::iła WI' łłl./S " " ar arn a - Pcmorzan n 2: 1 

Sygnał czasu, 12.04 Wiadomo- 18.00 Koncert kameralny, przebi~ nie~zczęślhvy. Pa wy t-+ ~ - (I :O) 
ści połudn., 12,20 Muzyka ro- 18,40 „Daleko od Moskwy", mianie kilku ciosów ~rvmas ~L "-":; \VYlJfY\Va:ą Luól"nianka W'dzew 2:0 
syjska, 12,45 Audycja dla wsi, 19,00 Muzyka polska, 19,40 bólu wykrzywił twarz b~tl~o- W . W ~. odb ł (1:0). 
13,10 Przerwa, 14,30 (Ł) Muzy Wszechnica Radiowa", 20,00 szczanina i "':alka 7.0st;!ła . rz~r?J w arszaw:e Y Ostrowia - PTC 5:2 (2: !). 
ka obiadowa, 14.50 (Ł) Aktu- Dziennik wieczorny, 21,00 przerwana. Po zdleciu ręka- s ; ę wyscig kolarski na !OO k.m 0 ~adom:ak Ognisko 2:1 
alnośct ł6d.zkie, 15.00 (Ł) Mu- Brahms - Kwintet fortepia- wie lekarz stwierdził zlam3 - puchar. gen. J(onarzewsk ego (J:O). 

•- k 15 15 (Ł) s · f u 34 21 35 D 1 ki W wyscigu, który był generał- G d" (S · ZY'"-a rozryw .. , , „ p1e nowy -mo op. , , „ ro n e rę u Gnata. Dwa ounktv . . . d war ta zczec•n) - Bzura 
warny pieśni robotnicze", 15,30 ga do celu", 1!2,05 „Od melo- orzez techniczne k. o. ·zd•Jb:,:l ną .P'.0?ą naszych Kvlarzy pne : ~:2 (I :2) 
„Hallo, młodzi fizycy", 15.45 dli do Melodii, 22,'l5 (Ł) Kon- Woinowski wysc1g1ern P;aga - Warszawa 
Wiadomości S. K. R. K .. 15,50 cert ży~eń, 22,58 (Ł) Omów. w wadz~ clf'żklei Nie,va- start~~ało 4 Węgrów. Wyści.g GRU~A POŁUDNIOWA: 
Muzyka popul., 16,00 Dziennik progr. fok. na jutro, 23,00 O- dził nie miał przeciwnika i/ przyn : o~ł. sukc~s Węgrom, klo- Polon a '(P) - Pofon'a Sw dni 
popoi„ 16,15 „Archipelag lu- statnie wiadom., 23,10 Kon- Zryw zdobvł 2 punkty wallw- rzy zaJęf: 2 p1erws.ze m1e:s~a. ca) 3:4 (3:1) 
dZli odzyskanych", 16,35 „Czy- cert symfoniczny muzyki De- werem. Ostateczny wy111'{ me- / Pierwszym był Tobias w Cl<1s1~ Skra - Gwardia (Kielce) ?:'l 
telnictwo w mieście", 16,45 bussy'cgo. 2~.50 Program na I cru 10:6 ut'atował łnd?'.hr:1 od 2:55:40 drugim Papp. trz~c:m (2:0) 
Koncert rozrywkowy, 17.3:> jutro, 24.00 Z&kończenie audy zajęcia ost~tnlej lokaty w !"!- ,· Nowoczek (S'.ąsk). Piel• 1sze ·V- Tamovfa - Naprzód J: J (0:0) 
„Popularne książki o Zie- cji i Hymn. nałach mistrzostw. ski znalazł się na 5 m -'1•c.1 Pafawag - C'ic!mek O:I (0:0) 
miacb Odzyskanych", 17,45 ---o- IKr.) przed Siemińskim i Nap!er'łlł· Rymcr - Baildcm 2:0 

im;;m:ns AUsmwawwwmawwwwwwwauwawa l2!Lii&i!QJWWWi 

"'leadar Dreiser 103 - Dlatego, że drzwi jej pokoju były naprzeciw wej~cia A Clyde odpowiedział: 

Tragedio Amerykańsko 
- Nie znała dobrze miasta i myślała, :że będę mógł jej 

udzielić wskazówek, gdzie m<ńna będzie znależć jakiś ład­
ny pokój. 

- Czy oskar:żony powiedział jej o pokoju u pp. Gilpi­
nów? 

frontowego, którędy każdy wchodził i wychodził i g<tzie łat- - O, tak! bardzo piękna. 
wo było zawsze spotkać kogoś. • - Czy istniał już między wami, to je>st miqdzy oskario-

Była to druga odpowiedź, którą mu wbito w głowę. nym i Robe-rtą Alden, utrwalony stosun'.)k, gdy nastąpiła 
- Jednałtże potrafil oskarżony wśliznąć się do niej 1 znajomość z panną X? 

wyjść ukradkiem, prawda? - 'rak. 
- Nno tak„. bo oboje postanowiliśmy spotykać się w - Mhm. Ale czy wtedy ... Nie. Zaraz ... chcę się zapytać 

ten :;,posób codziennie. o coś innego.„ Czy wtedy, gdy oskarżony poznał pa:mc: X, 
- Z t'acji tego przepisu fabrycznego? kochał jeszcze Robertę. czy już nie? 
- Tak, proszę pana, tylko dlatego. - O, tal;:, kochałem ją jeszcze. 

- Nie, nic jej nie mówiłem. Nie mówiłem jej ani 
o żadnym pokoju. Znalazła go sama. 

Potem nastąpiło opowiadanie o różnych trudnościach z - Czy nie był już nią z.nudzony? 
razu Robertą, gdy panna X ukazała się na widowni jego życia. - Nie, proszę pana. Kochałem ją wtedy. 

Była to odpowiedź, której musiał się nauczyć. 
- A dlaczego jej oskarżony nie pomógł? 
- Byłem bardzo zajęty w dzień, a często i wieczorami. 

Myślałem przy tym, źe ona sama będzie wiedziała lep!ej, cze­

- Teraz musimy pomówić nieco o pann!e X. Jakkol- - Czy towarzystwo jej i ona sama były tak samo po-
wiek w porozumieniu obrony z prokuratorem - a powody żądane jak dawniej? 
panowie sf;ldziov.rie zrozumieją niewątpliwie - możemy z - O, tak. 
lekka tylko dotknąć tej sprawy, gdyż dotyczy to osoby, któ- . Mówiąc to, Clyde sięgnął pamięcią i uczuł, że powie-

go jej potrzeba, lepiej niż .Ja. 
- Czy oskarżony widział 

Gilpinów, za.nim je wynajęła? 
- Nie . . 

ra nic nie zawiniła w tej sprawie, nazwisko jej więc musi dzu~ł prawdę. Było to l}rawdą, że przed spotkaniem się z 
być niewymienione, fakty wszakże muszą być poddane roz- Sondrą cieszył się i rozkoszował towarzystwem Roberty. 

przedtem mieszkanie u pp. ważeniu. Będziemy jednak je delikatnie rozświetlać, o ile - A jakie miał oskarżony zamiat'y w1.ględem Roberty 
tylko tyczyć się to będzie tej nieszczęsnej zmarłej. Jestem Al.den przed poznaniem panny X? Musiał chyba czasami 

- Czy nie rm.wa:żallśde z nią, zanim się wyprowadzi-
ła, jaki rodzaj pokoju ma znaleźć, nie myśleliście o kwestii 
oddzielnego wejścia, braku skrępowania, swobody czy 
czymś podobnym? 

- Nie. Nie rozmawialiśmy o tym. 
- Czy oskarmny nie nalegał, :żeby wzięła taki pokój, 

kt6ry by zapewniał mu swobodę wchodz~nia do niej dniem 

pewien, że gdyby żyła panna Alden, sama zgodziłaby się myśleć o tym, prawda? 
na to. Więc co do panny X, - mówił dalej, zwracając się - Nie, chyba nie myślałem. - Mówiąc to. zwilżał so­
do Clyda - wiemy już o tym, że oskarżony poznał ją w Ly- bie usta w zdenerwowaniu. - Nigdy nie miałem zwyczaju 
curgus w listopadzie czy grudniu. Czy to prawda? robić jakichś planów na przyszłość, tym bardziej co do 

- Tak, to jest prawda - odrzekł smutnie Clyde. niej. Wiem t.akże, że i ona też nie robiła żadnych planów na 
- I od raz.u się w niej zakochał? przyszłość. Od razu oddaliśmy się sobie z całą namiętno-
- Tak, od razu. ścią, nie zastanawiajac się nad niczym. Wpłynęła może na 
- Czy ona jest bogata? to moja samotność. Roberta n~gdy nie kochała nikogo i ja 

ł nocą? 
- Nigdy. Zresztą do tern ........_lz:<mia truclnn 

~jść i wyjść niel'lt'>4trzeżnei• 
, ~ Dlaczego1 

- Bardzo bogata. też. Był przecież taki przepis, że nie wolno mi było za1'ąć 
byłoby l - Piękna? - i odrzekł sam, zwraca1ąc się do sędaiów, l się nikim, gdy jednak doszliśmy do przekonania, że się ko­

nie czekając na odpowiedź Clyda.. - Zd:iie sie. że nikt nie chamy, nie zast.;inawialiśmv sie nad niczym. 
- ~wątpi, że jest Diekna D - 032569 c. d. nł 


